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miedzy NiemcamiaFrancją 


Główna Kwatera Wodza, 23 czerwca. 


Naczelna komenda armji aiemieckiej komunikuje: 


go podpisano w lesie pad Compiegne zawieszenie hroni między 
Niemcami a Francją. Układ ze strony niemieckiej podpisał jako 
pełnomocnik Fuehrera | naczelnego dowódcy sił zbrojnych szef na- 
czelnej komendy armji niemieckiej generał-pułkownik Keitel, ze | de wiadomości. 


Jak odbyło się podpisanie układu 
0 zawieszenie broni. 


sprawozdanie naocznego świadka historycznego aktu w Compiègne. 


($$) W lesie koło Compiegne, 23 czer- 
wca. W sobotę 22 czerwca punktualnie 
o godz. 10 przedpołudniem przybył po- 
nownie szereg samochodów delegacji 
francuskiej do lasu koło Compiegne. 
Przed wagonem restauracyjnym odby- 
ła się krótka rozmowa z członkami dele- 
gacji francuskiej. 

W piątek wieczór aż do północy dele- 
gacja francuska prowadziła w tym wa- 
gonie rokowania. Po odczytaniu w wa- 
gonie przez generała broni Keitla dele- 
gacji francuskiej warunków niemiec- 
kich, umożliwiono jej skomunikowanie 
się ze swoim rządem w Bordeaux. 

Ten niezwykły wyczyn niemieckich 
oddziałów łączności, umożliwiający na- 
wiązanie połączeń przy pomocy daleko- 
pisów a nawet połączeń telefonicznych 
z Bordeaux przyśpieszył znacznie tem- 
po rokowań. 

Delegaci francuscy poinformowali w 
piątek swój rząd o treści niemieckich 
Warunków zawieszenia broni, tak, że 
rząd francuski miał możność zbadania 
ze swej strony tych warunków. 

i W sobotę o godz, 10.20 rano delenaci 
rancuscy zjawili się w wagonie, w któ- 
p toczyły się rokowania. Wszyscy 
eleqaci Wyszli z waaonu. a Francnzi 
mogli jeszcze raz telefonicznie porozu- 
mieć się ze swoim rządem. 


O godz. 18.50 odbyło się 
podpisanie historycznego do- 
kumentu, na mocy którego 
została zakończona wojna 
niemiecko - francuska ukłe 
dem o zawieszeniu broni. 


Dokument ten podpisali: generał bro- 


Keite] jako pelnomocnik Adala Hie! 


farnej frakcji neo-socjalistów. Obaj nowi 
sowie hyd besoi ped 


tlera, francuski general Huntziger jaka 
pełnomocnik rządu francuskiego. 

Przy tej sposobności generał francu- 
ski wzruszonym qłosem złożył aświad- 


strony 
Hutzinger. 


francuskiej Jako pełnomocnik rządu francuskiego generał 


Z faktem podpisania układu nie jest związane wstrzymanie * 
W dniu 22 czerwca a godzinie 18.50 letniego czasu niemieckie- | aziasań. wajennycn. wstrzymanie aziaian wojennycn nastąpi a0- 
piero w 6 godzin po udzieleniu wiadomości ze strony rządu wło« 
skiego naczelnej komendzie armji niemieckiej o zakończeniu jer- 
traktacyj włosko-francuskich w sprawie zawieszenia broni. 

Treści układu w sprawie zawieszenia broni narazie nie podano 


korzystnych warunków, wynikłych 
wskutek ucieczki zagranicę byłego "zą- 
du francuskiego i wobec szczerej żoł- 
nierskiej postawy pełnomocników nie- 


czenie, z którego wynika, że wobec nie-|mieckich jest on zmuszony do zajęcia 


poręczenić włoskich warunków 
zawieszenia broni. 


Rzym, 24 czerwca. Włoskie wa 
doręczone pełnomocnikom trancu 
W związku z powyższem został 
„W pewnej miejscowości w po- 
hliżu Rzymu pełnomocnicy włoscy 
doręczyli w niedzielę o godzinie 
19.30-ej pełnomocnikom francu- 
skim warunki zawieszenia aroni. 

Włochy reprezentowali minister 
spraw zagranicznych hr. Ciano, 
szef sztabu generalnego armji! 


runki zawieszenia broni zostały 
skim w niedzielę wieczorem. — 
wydany następujący komunikat: 


włoskiej marszałek Badoglio, szef 
sztabu admiralicji admirał Cava- 
gnari, szef sztabu lotnictwa gen. 
Pricolo i zastępca szefa sztabu ar- 
mji lądowej gen. Roatta. 

Francja była reprezentowana 


przez gen. Huntzigera, amhasa. | 


godnego i pozytywnego stanowiska, odė 
powiadającego powadze chwili, 

Generałowie niemieccy — oświadczył 
generał Huntziger — raczą zrozumieć 
jak ciężki dla niego jako żołnierza fran- 
cuskiego jest obecny moment podpisa- 
nia układu. Kładzie on jednak swój 
podpis w tej nadziei, že narody nie- 
miecki I francuski będą w przyszłości 
wsnpółżyły jak dobrzy sąsiedzi. 

Następnie nelnomocnik  niemleckł; 
general broni Keitel wezwał peinomos 
eników niemieckich I francuskich do 
powstania z mlejsc celem uczczenia żoł- 
nierzy obu armij, poległych w kohater< 
skich walkach za swą ojczyznę. 

W ten sposób zakończony zastał hi 
storyczny akt podpisania zawieszenia 
hroni w lesie Compiegne. 


admirała Leluc i generała lotnic- 
twa Bergeret'a"'. 

Francuscy pelnomocnicy zamieszka- 
li, jak donoszą z kół dobrze poinforma* 
wanych, w trzech willach, położonych 
przy Via Cassia, w tem w „Villa Man- 
zoni", 

Doręczenie wloskich warunków za 
wieszenia brani nastapila w pewnej 
miejscowości, odległej od Rzymu a 20 
km. Spotkanie niedzielne oqraniczyla 
się jedynie do wręczenia warunków za- 


dora Noela, gen. Parisota, wice- | wieszenia broni. 


| 
laval I Marguet ministrami bez tekl; 
w gabinecie Pelaina. 


(8) Genewa, 24 czerwca. B. premier Pier- 
re Laval oraz burmistrz Bardezux Mar- 
quet zastai| - jak dannsł niedzielne -d]a 
francuskie mianewani ministran.. bez 
teki w gabinecie marszalka Petalna. 

Minister Marquet należał do parlamen- 


formowaniu nowego gabinetu jnż po dy- 
misji gabinetu Reynauda. 


Olbrzymie požary w Anglji. 
Nastenstwa niemlaskirh ataków lotniesych 


$$) Berlin, 24 czerwca. Jak się ostatnia 
dowiadujemy. w uzupełnieniu komunika 
tu naczelnej komendy armji niemieckiej, 


E awa Ważrę krok as 


wybrzeże Anglji, wskutek celnych ude- 
rzeń bomb zostały spowodowane większe 
pożary również w dużych magazynach 
materjałów pędnych w Thameshaven i q 
niścia rzeki Humber. 

Dalsze skuteczne ataki sklerowane były 
na szereg wschndnin-angielskich portów 
morskich : latnisk, araz na pozyrie narty- 
lerji przetiwlolniczej i reflektorów w re- 
jonie ataków Na morzu, u ujścia rzeki 
Humber jeden wielki okręt handlowy, pły« 
cz w $onwoju Sista] trafiony bombą 


Francja a Polacy. 


Kraków, 24 czerwca. 
„ Jeden z największych dramatów w 
dziejach Europy został zakończony w so- 
botę dnia 22 crerwca wieczorem w lesie 
pod Compiegne, W hiatorycznaj tej ga- 
dzinle zastał pudpisany traktu zawie- 
szeniu broni między Niemcami a Fran- 


cją. 

Fakt ten, noszący na zewnatrz cechy 
wyłącznie układu wojskowego, posiada 
jednak swoje głębsze znaczenie. Trzeba 
Sobie przecież jasno i otwarcie powie- 
dzieć, ża po podpiesniu tego układu nie- 
tylko przestała istnieć armja francuska, 
ale również znika z powierzchni Europy 
wczorajsza Francja, kraj, który był naj- 
silniejszą podporą t. zw. systemu demo- 
kratycznego w Europie. 

Nie wiemy jeszcze jak ukształtują się 
przyszłe losy narodu i państwa francu- 
skiego, możemy jednak być przekonani, 
że jej wpływy, nieraz niemal decyduj 
wygasły w pumiętną sobote 22 czerwe: 
Qd tego dnia Francja nie będzie już wa- 
żyła na szali losów Europy, jak to było 
w ostatniem dwudziestoleciu. 

Mało jest narodów na świecie, których 
los interesowałby tak żywo społeczeń- 
stwo polskie — jak właśnie Francja. 
Nieustannie nasze spojrzenia i myśli 
biegły ku Sekwanie, mimo, że — to mu- 
simy sobie również otwarcie powie- 
dzieć — Francja nieraz nam już zgota- 
wała przykrą niespodziankę. 

Rządy francuskie, zarówno cesarskie 
Napoleona I czy Napoleona III, czy też 
republikańskie, poświęcały nieraz kwe- 
stję polską dla swojej gry politycznej. 
Można powiedzieć, że kwestja polska po- 
siadała dla Francji, w istocie rzeczy, 
tylko praktyczne znaczenie. Wyciągano 
ją na wierzch wtedy, kiedy mogła się na 
coś przydać. Kiedy trzeba było prowa- 
dzić inną politykę — problem polski 
przestawał istnieć. 

Przyłdadów i dowodów tego „utylitar- 
nego” traktowania Polski przez Francję 
możnaby przytoczyć bardzo wiele. 0- 
statnim dowodem były wydarzenia x 
sierpnia i września 1939 r. Naród polski 
zaułał przyrzeczeniom, rzueanym przez 
francuskich i angielskich mężów stanu. 
Utrzymywana nas w stanie sztucznego 
Podniacenia. Żyliśmy jak po zażyciu spo- 
rej dawki narkotyku. Widzieliśmy tylko 
wspaniałą fasadę gmachu naszych na- 
dziei a nie pozwalano nam zaglądnąć do 
środka. 

Zaufawszy przyrzeczeniom „wielkich 
demokraeyj" rozpoczęliśmy pierwszego 
września 1939 r. wojnę. W myśl tego 
przekonania liczni żołnierze polscy wal- 
czyli aż do smutnego końca wspólnie 
z armją [rancuską Mając w pamięci 
święty przykład ks. Józefa, który oddał 
życie, osłaniając na czele polskich uła- 
nów odwrót Napoleona, walezyli, nie pa- 
miętając, że ten sam Napoleon był gotów 
dla porozumienia się z carem, poświęcić 
nietylko Polskę, ale nawet nazwą „Pol- 
ska" i nie myśląc, ża ten sam las może 
agotkać dri izą Polskę ze strony dzi- 
alajsza] Francji. 

zasy zmieniają się... Napoleon wyrósł 
na podbudowie wzniesionej przez rewo- 
lucją franenską. W owych czasach Fran- 
cja była tym krajem, który w zmurszałą 
arystokratyczną Europę wniósł nowe 
idee. Idee te musiały rorszerzyć się po 
całej Europie, musialy wstrząsnąć 
wszystkiemi narodami, 

Dzisiaj role zmieniły się. Franeja 2na- 
lazła w sytuacji kraju, tkwiącego w 
przestarzałych koncapcjach. Koncepcje 
te były tylko z pozoru demokratyczne, 
gdyż w istocie rzeczy Francją rządziły 
żywiały kapitalistyczna-plutokratyczne. 
Zmienialy się rządy we Francji — nie 
zmieniała się treść. 

A tymczasem z Niemiec szerzył się no- 
wy ruch narodowo-socjalistycsny, opar- 
y na całkowicie odmiennych zasadach. 

uch, który głosił przewagę pracy nad 
kapitałam. Pod wplywem prądów nle- 
mieckich rodzi się nowa Europa. Ta no- 
wa Europa będzie zbudowana na zupel- 
nie nowych zasadach strukturalnych, bę- 
dzie się opierała na nowej idei i będzie 
stała pod kierownictwem niemieckiem, 

Ta nowa Europa będzie wymagała 
takżo | ad nas zmiany nastawienia sią. Po 
historycznym dniu 22 czerwca 1940 r. u- 
padła dla nas Francja, jako ta państwo, 
na którem kudowaliśmy nasza nadziajs, 
ku której wybiegały nasze marzenia. Na- 
sze zapatrywania muszą się stać bardziej 
samodzielne. Musimy dzisiaj sami, bez 
cudzej porady, zdecydować się, w którą 
stronę iść zamierzamy. A w każdym ra. | 
zie droga ku Francji, ku tej wymarzonej 

- przez nas, kn takiej, jaką nam przedsta- | 
wiała propaganda wielkiej, silnej Fran- | 
cji, zostala odcięta z tej prostej przyczy- | 
ny, że ta Francja dzisiaj już nie istnieje. | 

Te historyczną prawdę zrozumiał prze- ' 
wodniczący francuskiej delegacji gen. 

i kiedy w lesie pod Compiegne 

laję, ža nastąpi okecnie n- 

wspólżycia między Francją 
stojącemi na czela nowej 


a Niemcami, 
Europy. 

Na szańcn ideologji demokratycznej, 
femokratycznej zresztą tylko z nazwy, | 
Koatała dzisiaj już tylka osamotniona | 


w naj- | 


ły w Wogezach. Opór ten będzie | 


($$) Główna Kwatera Wodza, %4 czerw- | 


je złamany. 


skapitulowało. 


Zajęcie fortu Mutzig. — Francuski port wojenny St. Nazalre w rekach niemieckich. — 
Storpedowanie parowca-cysterny pojemności 16 tysięcy ton płynącego w konwoju. — 
Zniszczono na ziemi liczne samoloty nieprzyjacielskie. 


i bywzjące rejsy w zac 


ca. Naczelua kamenda armji niemiackiaj 

komunikuje: 
Bitwa w Alzacji | Lataryngji zakańczy- 

la się w dniu wczorajszym kapitulacją a- 

krążonych tam armi) francuskich. 

kia ten aj 


imialości I zdecydaw: 
lągnięta nowe zwyrl 
ję, na skutek które 
cze do walki grupy 
stały pakanane. Przes: 500.000 

wśród nich kamendanci 1-ej, 5-tej, 
armji, oraz 
nych stopni, 


Jeńcń 
1 


N 


Opór stawiają jeszcze tylko poszczagól- 
na adcinki Linji Maginota w Alra- 
cji I Lotaryngj! oraz rozproczć addzia- 


Wybrzeże Allantyku obsadzone 
aż do ujścia Girondy. 


Zdobyde La Rochelle i Rochciort. Jedna łódź podwodna zatopiła 23.500 ten. 
Niemieckie łodzie pościgowe siorpedowały uzbrojone parowce angielskie. 


Na pałudniawy wschód ad Lyonu złama- | 


25 czerwca. | 


Główna Kwatera Wodza, 
klej ko- | 


Naczelna Komenda arm]! niemlai 

munikaje: 
Wybrzeże Atlantyku zastała 
- La R: 


sadzona | 
1 Aw- | 


yta, wojska nlemiec- | 
kle dotarły dalej na wschód od okalic pe- 


| lażanych na północ od Poltiers. Wśród nle- 


zliczanych 1 stale wzrastających łupów 
wnadł w ręce niemieckie wialki skład amu- | 
nicji artyleryjskiej. 

W Alzacji i Lataryngji poddały alę dal- 
sze rozbite grupy wajsk kaalicyjnych, dal- | 
sze forty Linji Maginota zostały zdobyte. 


krótszym c: 
Na tere wybrzeża Oceanu Atlantyc- 
kiego oddziały zmotoryzawane doiarly aż 
na wysokość La Rochelle. Francuski port 
wajenny St. Lazaire zostal zajęty. 
Wśród olbrzymiej zdabyczy wajennej 
duja sią wozy pancarna załadowana 
nia wywiezienia z 


przeszły Lyon 
onu | pasuwaj| 
łudn' wym. Wywalczyły one u podnóża 
Alp Sahaudzkich, na paludniawy zachód 
ad © y, nrzejście przez Rodan. 
ajnych latów 
ancaskiana a. 


tów hand 
tys. ten. loplona jeden transi 
paj 10 tysięcy ton, oraz inny fransparta- 
fysiące tan. 

r samolotów bojowych I nur- 
kawych skierawane były w ciągu wczoraj. 


ły wojska niemieckie zacięty opór nieprzy- 
pE nacierając na Grenoble i Cham- 
ery. 
Nlemleckis lədzia pośrigawe zdołały za- 
tapić w nocy na 24 czerwca na terenle mor- 
skim pod Dungenes uzkrajony anglalski 
parawiec pojemności 3.500 tan I dalszy pa- 
rowiec pojamnaści 5.000 trafione terpeda- 
mi. Jedna 2 ładri podwodnych daniasła a 
zatopieniu 23.800 ton. 

Działalność flaty pawiatrznej agraniczy- 
ła się w dniu 23 czerwca da lotów wywia- 
dowczych nad morzem Północnem. 


Ataki na port floty wojennej 


w Aleksandrii. 


(11 Rzym, 24 czerwca. Włoski kamunikat 
wojenny z niedziałi brzmi następująci 
Nacyelna komenda armji włoskiej 
munikuje: R 
Nasze lotnictwo kontynuowało swoje 
operacje na wszystkich odcinkach Mo 
Śródziemnego. W nacy na 22 czerwca, 
mimo silnej obrany przeciwlotniczej, 
maloty wioski: 


o 


sa 
żadnych strat wia. 
anych, wspaniałym wypadem  abrzuciły 


skutecznie bambami part f wojennaj 
w Aleksandr]! (Enlpt), dokąd achronita 
słą flota angielska. Ponadto ohrzuc: 


bemkam! part floty wojennej w Bizercie, 
Pomimo rłych warunków atmosferycz- 
nych, dokonano dalekosiężnych lotów wy- | 
wiadowczych nad eałem morzem  Śród- | 
ziemnem, przyczem wypatrzonn i zbam- 
bardowano okręty nieprzyjacielskie, ad- | 
hodniej części mo- 


rza Śródziemnego. Jeden samolot włoski 
nie powróci. 

W Afryce Północnej operacje zostaly 
rozstrzygnięte na naszą korzyść. Nasra lot- 
nietwo rozwinęło żywą działalność prze- 
ciwko nieprzyjacielskim tankom i innym 
iormacjom, Zestrzelano wielki nieprzyja- 
cielski samolot czteromatorowy. 


W Afryce wschodniej nasi „dubet* (woj- 


ska kołonjalne) zestrzelili jeden samolot 


angielski, który spadł płonąc. Nieprzyja- 
l obrzucił bombami miasto Trapani na 
Sycylii i trafił przytem wyłącznie prywa 


tne domy mieszkalne. Naliezono %9 osób 


zabitych i S8 rannych, w tem kobiet i 
dzieci, a zaledwie 3 osoby wojskowe. Na- 
me samoloty myśliwskie zaatakowały a- 
paraty uieprzyjacielskie i dwa z nich ze- 
strzeliły. 


Znaczne sukcesy wojsk włoskich 


na froncie 


alpejskim. 


Włoskie oddziały wdarły się do fartyfikacyj francuskich. Front śrancuski za- 
grożony cd zaplecza. Zatopienie francuskiej łodzi podwodnej. Bombardowa. 
nie lotnisk w Micabia i arsenału w Bizercie, 


Rzym, 25 czerwca. Włoski komunikat woj- | 
skowy z poniedziałku brzmi następująco: 

Naczelna komenda armji włoskiej komu- | 
wasp. i 


i 

Anglia. Rozpoczyna się astatni akt dra- 

matu, którego rezultat po zniknięciu ar- 

mji polskiej, norweskiej, holenderskiej, 

belgijskiej i francuskiej nie pozwala na 
zbyt wiele wątpliwości. 

Czasy dzisiejsze są czasami rekordu. ! 


Na froncie alpejskim od Mont Diane de 


| morza wajska wloskie przystąpiły w dn. 21 


czerwcu do aleku. Polężne urządzenia ob- 
ronne na skałach alpejskich, niezwykle sil- 


Na dokonanie dzieła, które dawniej ko- 
sztowało lata pracy i wysiłku — dzisiaj 
trzeba było tyłko kilku miesięcy. Można 
być zatem pewnym, że i decyzja w „spra- 
wie angielskiej" zapadnie szybciej, 
się spodziewamy. 


niż jmoloty myśliwskie zestrzeliły jeden samol 


szego dnia głównie 
nieprzyjaciefskim w 
Bordeaux, na których spoczywały sama- 
loty. Przy tej sposobności na lotnisku w 
Fachefart podpalana 10 samolotów, 20 sa- 
mołotów zniszczona strzałami w czasia 
wielakratnych lotów nurkowych, Jeden 
hangar zastał zniszczony celnemi tratie- 


ty nieprzyjaciela wyniosły w dniu 
wca ogółem 49 samalatów, z tego 6 

elana w walkach powietrznych, 
sztę zniszczona na ziemi. 6 samalatów n 
mleckich zaginęła. 

Jedna łódź podwodna zatopila nieprzy: 
Jacielski parawiec-cysiernę paj. 16.090 ton 
płynący w konwajawany:n iran: 

W czasie walk w ostatnich d 


a 
stwem porucznik y wy le- 
dnaj z dywizyj Muller, porucznik Glas z 
pewnega pułku piechoty oraz porucznik 
Berndt van Bugenhagen z jednego z ad- 
działów obserwacyjnych. 


Niemieckie samalaty myśliwskie zestrze- 
Ilły dwa krytyjskia samoloty bojowa pad 
EST» Z dziewięciu brytyjskich sa 


przaciwiotnicza  zaztrzeliiy 


W walkach na południe ad Taul w no- 
cy z dnia 21 na 22 czarwca zmusił porucz= 
ik Kiote z jednego pułku piechoty, w o- 
eniu jedymie dwóch podoficerów i 20 
ierzy swojej kampanji, da poddania 
się trzy pułki frəncuskiej plechoty | dwa 
pułki urtylerji, Dzięki energlczne] akcji 
oficera pułki fe zastaly rozhrojana. (p) 


na obrona ze strony nieprzyjaciela, który hył 
zdecydowany przeciwstawić się posuwaniu 
się wojsk włoskich, oraz nie sprzyjające wa- 
runki atmosferyczne nie wpłynęły na zmianę 
nastrojów wśród wojsk włoskich, które wszę- 
dzie odniosły zasługujące na uwagę sukcesy, 

Podczas, gdy włoskie oddziały, poszezegól- 
nemi akcjami »łsmały kilka fortyfikacyj, jak 
np. Fort Chenallict pod Rriancon 1 Rezet w 
dolnej części doliny Rajak, ta większe jed. 
nastki w zwartych formacjach datay do dna 
doliny Izery, zdohywając Arc, Guli, Ubaye, 
Tineę | Vesubię, przyczem wdarły się do xy- 
stemu forlylikacyjnego przeciwnika I ngra. 
żają calej linji Irontu nieprzyjactelskiego odl 
zaplecza. 

Wojska włoskie posuwają się naprzód na 
całym froncie. 

W dolnej części morza Tyrreńskiego wło- 
ski samolot pościgowy zatopił jeduą nieprzy- 
jaciciską łódź podwodną. 

Włoska flota powietrzna, która w ciągu 
operacyj na ziemi, mimo nie sprzyjających 
warunków almosferycznych spisała się nle- 
zwykle dzielnie, kontynuowała dalej swają 
akcję ofensywną, homhardujac loluisko Mł. 
eshia na Malcie i arsenal? w Błzercie. Dwa 
włoskie samoloty nie pawróciły. 

W Alryce północnej powtórzono bombar- 
dowanie haz operacyjnych Marsa Matruk I 
Sidi Barrani. Porziem obrzucono skulecznie 
hombami wielki park czołgów I angielskich 
samnchodów. Wszystkie samoloty włoskie 
powrócily da swych lotnisk. 

W Afryce wschodniej zhomhkardowano lat- 
niska w Dzihułi i Berlera oraz wojska nie- 
przyjacielskie w Kenya. Kilka nieprzyjaciel- 
skich nalotów na Massaua, Assab i Diredaua 
pozoslało bez skuiku. 

W poniedziałek, podczas nalotu nieprzy- 
jncielskiego na Palermo, gdzie obrzucono. 
bombami ohjekty niewojskowe, włoskie sa: 


nieprzyjacielski, 
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Głosy zagraniczne 


o historycznym akcie w Gompiegne. 


(1 Rzym, 21 czerwca. „Popala dł Ro- 
ma“ zwraca uwagę, že cerzemonja w lesia 
kala Compiagne różniła się blegnnowo on 
wręczenia warunków zawieszenia broni w 

ma 11 Hstopada 1918 roku, dokonanego 
przez ówczesnych reprezentantów Francji 
wiród upokarzających okalicznaści, mima 
że armja jmiecka bynajmniej nie zosta- 
la pokanana. 

Po upływie 22 lat rozegrała się obecnie 
w OCompiegne taka sama soena, chociaż 
wśród bardzo zmienianych oksliczneści. 
Francja, która w ciężkich zmaganiach wo- 
jennych zastała zupełnie złamana, stai 
przed zwycięzcą. nie poddawszy się, jak 
wówózas Niemcy, oszukańczym słówkom. 
Ta zasadnicza zmiana sytuacji 
znej stanowi najwyraźniejszy 
łamania sią systemu dem 
który swemi nieuzasadnionemi 


nadzicja: 
mi na zwycięstwo asznkał sam siebie i 
wciągnął się w przepaść, 


Prasa sowiecka. 


7 Moskwa, 24 czerwca. Komunikat nie- 
miecki o przyjęciu francuskiej delegacji 
na historycznem miejscu w lesie Compie- 
gne podała w sobotę cala prasa moskiew- 
ska w sensacyjnej formie. 

Akt wstępny do warunków niemieckich, 
odczytany przez generała-pułkownika Kei- 
ln, został przedrukowany w dosłownem 
brzmienin. Trzy zasadnicze punkty żądań 
niemieckich, zamieszczona na końcu tego 
aktu zostały w sposób dobitny podkre- 
ślone, 

Na npodsławie licznych doniesień zagra- 
nicznych, wśród których, jak zwykle, na 
pierwszem miejscu stoją komunikaty we- 


jenne niemiecki i włoski, dzienniki sowie- 
ckie śledzą z wielkiem zainteresowaniem 
przebieg wydarzeń wojennych we Francji 


i na morzu Śródziemnem, 
Głosy prasy włoskiej. 


(=) Wręczenie Francuzom warunków 
zawieszenia broni w Lesie Compiegne na- 
zywa prasa północno-włoska wydarzeniem 
o doniasiem znaczeniu histarycznem. 

„Corriere della Sera“ pisze, że jest ta 
zapowiedź nowi ki i stwierdza, Że ten 
czyn Adolfa Hitiera zmazal hańbę Wersa- 
lu. Z tego uroczystego i historycznego wy- 
darzenia rodyi sią aowa Europa. 

„Stampa“ pisze. że Francja, która oszo- 
łomiona przed 21 laty dumą dyktowała 
upokarzająco warunki narodowi, pokona- 
nemu przez los, ala nie orężem, leży dziś 
na tem samem miejscu powalona na ko- 
lana przed silniejszym i motężniejszym 
niż dawniej, odrodzonym nieprzyjacielem. 
Los danełnil sie: Fi 


brytyjskich na kontynencie złamania 
przewagi Anglii na morzu. 
Niemcy zakomunikowały swoje warunki 


pełnomornikom francuskim — pisze „Ga- 


i 


zetta del Popolo", Punkty zawarte we 
wstępnym akcie pozwalają zorjentować się 
co da ich charakteru 


Prasa stolicy Szwecji 


w sensacyjnej formia przynosi doniesienia 
z Lasn Compiegne. 


Węgierska prasa poranna 


poświęca swoje ezołowa kolumny temu 
historycznemu wydarzeniu i w większości 
drukuje dosłownie tekst komunikatu z 
Compiegne. Akt wsteępny do warnnków 
zawieszenia broni podaję niemal wszyst- 
kie dzieniki czcionkami tytuławemi. 


Prasa podkreśla. że wręczenie warun- 
ków niemieckich Francji nastąpiła na tem 
samem miejscu i w tym samym wa: 1) 
kalejawym, w którym w raku 1818 zastala 
podpisane ówczesne zawieszenie hrani. 


Dzienniki w swoich kamentarzach daja 
przeglad wypadków w okresie nd roku 
1918 aż do historycznego dnia 21 rzerwcu 
1940 r. i wyrażają radość i zadowolenie 
iż naród węgierski w tym dnin podziela 
> naradem niemieckim nczncia z powada 
pamawi doznanej, niezasłużonej bań- 
y- 


„Pester Lloyd“ pisze m. in. że naród 
niemiecki i jego wódz urzciwie zastażył 
na to zwyciestwo. „Uj Magyarsaz" pni 
kreśla. że w Lesia Compiegne ogłosiła wy- 
rak sprawiadliwaćć histarji. Qświadczenie 
rządu niemieckiega przekrellła dyktat 
wersalski j potrakiowało pobitą armie 
francuską jako rycerskiego nrzeciwnika. 


„Nemzeti Ujsag“ rauważa, że wódz na- 
rodu niemieckiego dal w Lesie Compiegne 
awej ojczyźnie zadośćuczynienie za WSZY- 
stwie niesłusznie poniesione poniżenia i 
upokorzenia. jakie zwaliły się na nią po 
roku 198, Dawny żołnierz z wojny Świa- 
towej daknał tego, co naród mógiby sobie 
tylko wymarzyć, 


EE O a _ O >"— —_ ij 
Gorączkowe przygotowania wojenne 


_Parowiec „Washington“ 
przybył do Nowego Jorku. 


Prałasty załogi przeciw pasażerem 
franta: 1a isidm. 


($$) Nowy Jork, 24 czerwca. Amerykań- 
skl parowiec „Washington“ przyhył w nią- 
tek w zapełnie dobrym stanie z 1.758 pa- 
sażerami na pokladzie da Nawago Jarku. 

Jak w związku z tem slychać, członko- 
wie załogi zaprotesiowali na pewnem rem: 
madzemiu w Lirhonie przeciwko dalszej 
podróży statku da Trlandji. motywując to 
obecnością na pokładzie pasażerów angiei- 
skich i francuskich i zażądali natychmia- 
kioW EU powrotu do Stanów Zjednocza- 
ny 


—— 


Żydzi uciekają do Anglji. 
"r 


24 czerwca. „Stockholms 
dynu, że fala u- 
w z jl w coraz większych 
ach przelewa sią okócnig da An- 


Datyory to matnralnie w  plerwszym 


wjazdu niepożądanych cudzoziemców. mu- 
eleli zrezygnować z zamiaru schronienia 
ję na ziemię hiszpański: 
Ostatnio do jednego z portów 
skich przyjechał niewielki statek, obli- 
czony jedynie na 40 pasażerów, który 
przywiózł aż 1500 Francuzów | Anglików, 
uciekających z Francil. Wśród tych ucie- 
kinierów znajdował się cały szereg osob- 
ników, którzy x powodu swych wystąpień 
antyniemieckich zyskali szeroki rorgłos 
wśród ewoich popleczników. Wymienić 
między imnymi należy żydowskich publi- 
D y teina i Roberta Roth- 


amgie]- 


Generał de Gaulle złożony 
z urzędu. 


onerwca. Wedlug urzędowego 
ROZNE, francuskiego, powtórzonegn 
CEE Stefani, rząd murszalka Pa- 
z urzędu 
kz eposjuszeństw: 
Tzadowa 


lla z pu- 

r we koła francnskie oświadczają, 

że ziozenie z urzędu nie wykiuera zastoso. 

WANIA Jeaxcze innych represyj przeciwko b. 
EederaLowi, 


Starcie mięizy angielskimi pilotami 
a żołnierzami egipskimi. 


Rzym, 28 czarwia. Według doniesień z 
Aten, zamieszczonych w „Popolo di Ro- 
ma“, ma lminisku w Kairze doszła de krwa- 
Maga starcia między pilotami angielskimi 
a aglpskimi żołnierzami straży. 
Fgipcjanie strzelali do Anglików, klórzy 
me ogień odpowiedzieli strzałami rewolwe- 
rowerni. Anglicy uciekli w kierunku Kai- 
tm, gdzie tłum obrzuci! ich kam i 


=P". = 


AmśŚlji 


Madryt, 23 czerwca. Landyński sprawa- 
| zdawca dziennika „ABC“ danosi, że stasun- 
ki w Anglji zmieniły się znacznie pod wpły- 
wem wielkich nalatów niemieckie] flety 


słowa. 

Za jednem pociągnięciem skasowano wy- 
ścigi konne, mecze piłkarskie i inne tego 
rodzaju imprezy. © wakacjach nikt nie 
myśli. Cała Anglia zmieniła się na obóz 
polowy. Żołnierza i cywilni przeciągają u- 


na motocyklach przez wsie i dororują stra- 
tegieznych punktów, skrzyżowań dróg itd. 
Codziennie wzrasta 
zabezpieczonych przed obserwacją nieprzy- 
jaciela. 

Anglicy opierają swoje nadzieje na swej 


Kraków, 24 czerwca. 
Jak już doniesiono w komunikatach wo- 


jennych, niemieckie samoloty zaatakowa- 
ly angielski ośrodek przemysłu zbrojenio- 
wego w Billingham. Trzeba zaznaczyć, że 


w miejscowości, której pelna nazwa brzmi 
i BHlingham en Tyne, położone niedaleko 
angiełskiego miasta przemysłowego i por- 
|tnwego Newcastle, znajduja się najwat- 
| niejsze zaklady wielkiego hrytyjskiega 
koncernu chamicznega ped firmą „Impe- 
i rial Chemical Industries". s 

Billingham wyróżnia się ezezególnie 
przez dwa różne zupelnie ośrodki SE 
czne, bardzo ważne dla celów wojennych, 
a mianowicie przez fabryki przetworów 


meitai 1 przez zakłady upłynni: wę 
gla. 
Jeśli więc w komunikacie wojskowym 


stępnym nadlaiujscym e sa 
tów, ta można przyjąć. że niemieckie hom- 
by trafiły w radek skomplikowanych u- 
rządzeń, służących da produkcji sztncene] 
benzyny. Zniszczenie tych zakładów jest 
dla Anglii ciężkim ciosem. E 

Na calym terenie Anglii znajdują s$ 
tylko dwa zakłady służące do wyrabiania 


benzyny z węgla, a z nich właśnie waż- ; 


niejszy i większy ta Billingham. Angielski 
parlament i rząd angielski jeszage przed 
dwoma laty odrzuciły wniasek o wybudo- 
wanie nowoczesnej fabryki unłynnia- 
nia węgla. Jak wyjaśniono wówczas, 220- 
patrywanie Anglii w rafte nigdy nie mo- 
glo być poważnie zagrożone. Droga za 
ocean stoi zawaze oiworem. Ale czy tak 
iest naprawde? 
| Tego samego dnia, kiedy bomby spadły 
ta Billingham, podpalana składy nafty w 
| Hull. Miejscowość Hull. połotoma u ujścia 
*rzeki Humher, jast portem ważnego akre- 


~ x 
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pawietrznej na angialskie aśradki przemy- | „symboliczny charakter", 


| 


liczba samochodów. | powietrznej. Głównym bledem mocars 


i 


| 


,zagrażenin portów w 


flocie i na Imperium, którego Kolorowi 
żołnierze mają być użyci da walki, 

Znany pisarz Miguel A: pisze, że an- 
gielska sila zkrajna 


sko-angielska pokłada swaje 
nadzieje na 2000 okrętów hkrylyjskiej flo- 
ty. Zwyriężona Francją bedzie miała apo- 
sobność da zastanawiania się po powrocie 
do pokojn nad tem, że kalkulacja, według 
której angielska flota miala zrównaważyć 


licami z karabinami na ramieniu, jeżdżą | przewage Niemców na lądvie, nie byla zgo 


dna z rzeczywistością. Ani Francja, ani 
Anglja nie wierzyły w skuteczność broni 


zachodnich było to, ża brały wojnę Świa- 
tową, jaka podstawą da wsrystkich metod, 
stosowanych podczas abecaej wniny. 


Billingham. 


Si przemysłowego wokół miast Leeds i 
hoffiełd, Zebrane tam rapasy nafty xo- 
stały zatem już częściowo zniszczone. 
Wielkie składy naity u ujścia Tamizy zo- 
stały mednalone w przeddzień. Przez caly 
Gr gesty dym ściełił się nad stolicą An- 
lit. 

Wedlug istniejącego stanu rzeczy mle 
można już liczyć na wydatniejszy dowóz 
do portów na wschońnism wybrzeżu An- 
iii. Takeż jednak i inne porty angielskie 
są już poważnie zagrożone. W rękach nie- 
mieckich znajdnie się francuski port wo- 
jenny Brest. A port ten był najdalej wy- 
suniętym francuskim portem nad Atlsn- 
tykiem. z którego można było kontrolo- 
wać zachodni wjazd do Kanału Angiel- 


skie, 
u cza dia Anplii 
rtsmouth i Piy- 
mouth. A przyiem w żadnym wypadku 
porty zachodniego wybrzeża nie wystar- 
ezg na opedzenie wseystkirh potrzeb go- 
spodarczych i wojskowych. związanych z 
dostawami nafty dla Anglji. Właśnie v te- 
go powoda zakłady wytwarzania setucz- 
nej benzyny w Billingham posiadały tem 
większe znaczenie dla angielskiego do- 
wództwa wojennego. Teraz i ta nadzieja 
została zniweczona. Atak niemieckich sa- 
moalatów zniszczył i ten niczbądny ośrodek 


ta tege portu oz 


| angielskiego przemysłu zbrojeniawega. 


Chiappe gubernatorem Paryża. 


Zurych, 23 czerwea. Jak się dawiadują z 
Bordeznx dawniejszy prefekt policji RA 
skiej Chiappe został przez paryską rudę 
miejską jednogłośnie wybrany gubernato- 
rem Paryżn. Zadaniem jego bedzie z: 
powania interesów miasta webac oku; 
cyinych władz niemieckich. 


Anglicy skonfiskowali pecztę 
amerykańską. 


(S$iMówy Jerk, 24 czerwca. Jak donosi 
„Journal American" Anglicy skonfiskowa” 
li ponownie 817 funtów poczty z amerykań- 
skiego hydroplanu linji „Yankee-Olinper", 
który udając się do Ameryki wa czwartek 
był zmuszony wskttek silnego wiatru prze- 
aiwmego lądawać na wyspie Bermuda. (p) 


Podział Angliji na okręgi. 


Madryt, 23 czerwca. Ostatnio wydał rząd 
Wielkiej Brytanji rozporządzenie, mocą 
którogo cala Anglia nadriałona rastala na 
tztery ukrępi, a mianowtib: okręg Landy- 
nu, Liverpoola, Newcastle i Edynburgu. 
Podzinł tem wmastąpił celem ALERIS 
prędkiago wyładowanie okrętów i przye 
*pieszenia dalszego transportin towarów. 


Nowe pismo kowieńskie. 


Kuwna, ZR czerwca. Nawy rząd litewski, 
który ostatnio został powołany do życia, 
począł wydawać w Kownie nawy dziennik 
„Lanvias Balsas“. W artykule watępnym 
pierwszego numeru został przedstawiony, 
program nowego rządn litewskiego. 


Wojskowe prace w Japonii. 


Takia, 23 czerwca. RE dawództwa 
armii japońskiej ała! ostatnio stu 
wybitnych uczonych do technicznego urzę: 
da sprzęta wójsmnago. -- Minister wojny. 
zwrócił się do uczonych : prośbę, nby u- 
możliwiłi armji japońskiej rozwinięcie 
sprzęta wojennego na najwyższym pogio- 
mea 


Autarkia włoska w zakresie 
cementu. 


Ostatnio produkcja cementu w fabry- 
kach Dire Dana wzmogła sie o tyle, że w 
niedalekiej przyszłości duża część kolos 
niainych posiadlości włoskich będzie mnie- 
zależmiona od importu cementu ze samych 
Work. Wxrmośenie produkcji nastąpi:o 
przedewszystkiem dzięki zużyciu energji 
elektrycznej z Akaszi. Wkrótce też mają 
powstać duże tnrbiny termoełekiryctne ua 
jeziorze Aramajo, celem zasilania różnych 
przedsiębieratw fabrycanych w okolicy, 


ZJ 
Na punkcie opatrunkowym. 


Jeszcze płoną zgliszcza miejscowości, ale 
front posunął się już naprzód. Jedyny, 
większy dem, który ocalał przed pociska- 
mi artlerji, zajęty jest obecnie przez Czer- 
wony Krzyż W dłągich kolumnach cze- 
kaja wozy amunicyjne, kuchnie polowa i 
oddziały trenów na ovzyszczenie drogi — 
zuiszezanej grznatami. Posterunek policji 
pamarniczej zatrzymał je u wejścia do 
wsi, gdyż od czoła walczącej armji nad- 
chodzi kolumna, która nio maża zzekać na 


y sanitarne, nad któremi 
powiewają białe flagi z czerwonym krzy- 
tem. Poważne spojrzenia zatrzymują Eig 
na szybach z mlecznego srkia, poza które- 
mi leży niejeden ranny żołnieru. Gdzieko|- 
wiek jeszcze razbrzmiewał wesoły dowcip, 
tam wszędzie milkną natychmiast rozmo- 
wy. Wozy sanilarne skręcają z drogi w, 
park. Drogowskazy pokazują Ea da 
głównego punkta opatrankowago. Praed 
bramą domu zatrzymują się pierwsze wo- 


=, 

Nie upłyneły jeszcze dwie godziny od 
crasu, kiedy do wsi przybyła kompania 
sanitarna. Stacja chirurgiczna musi być 
pierwsza zorganizowana. Reflektor i lu- 
stro, zawieszone na długim sznurze nad 
stołem muszą zastąpić oplytczny sprzęt sa- 
li apzracy juej. 

Obydwaj sanitarjnsze pierwszego wont 
sanitarnego wynoszą troskliwie i ostroż= 
nie pierwsze nosze. Na płachcia namioto” 
wej leży w skrwawianym mundur pia- 
chur. Jako „ciężki wypadek“ korzysta on 
z prawa pierwszeństwa. O jego nazwisku 
i przynależności wojskowej  inłormuja 
książka żołdu. Żołnierz nie może opowit- 
dać na pytania, wiele jednak mowi iea 
orezy, mówią © gorączes i wielkich bólach. 
A potem zamykają się za nim drzwi sali 
operacyjnej, 

Nastrój przypomina zupełnie Jakąś kli- 
nikę w Niemczech. Unosi się zapach eteru 
i karbole w całej tej chłodnej i czystej 
przestrzeni. Cicho rozbrzmiewają słowa 
lekarza, sanitariusze podają lśniące in- 
atrutmeniy. Pewną ręką prowadzi lekarz 
nóż, który niesie ratunek. Ranny jęczy 
lekko od czasn do czasu, ale dzielnie znosi 
cierpienia. Nowy opatrunek zostaje zało- 
żony. Jeszcze zastruyk uspokajający i ran- 
uy powraca da nosze. Otrzymuja kartę 
zdrowia, czerwona kreska na iewej stro- 
nie kariy oznacza, że ranny zniesie trudy, 
transpariu. Sanilarjusze wynoszą nosza £ 
powrotem do samochodu. Leknrye pracują 
już ed kilku godzin przy dwóch stołzch 
aperacyjnych. Niema czasu na przerwy i 
odpoczynek, Przybywają coraz to mawa 
nosze, coraz ta nowi ranni wymagają po- 
mocy lekarza. 4 

Nagle zadrżały ściany domu opatrunka- 
wego, zabrzęczały szyby. To gdzieś w od- 
dali pocisk trafił w arocę. Lekarze i sani- 
tarjusze nie przerywają jednak swej pra- 
cy. tak, jak gdyby nie nie ałyszeli z tych 
oddalonych grzmotów. Praca ich uratuja 

I 


niejadno życia ludzkie. 


15 


Depesza grałulacyjna Hitlera 
do prezydenta Portugal 


ISS] Berlin, 25 czerwca. Kanclerz Hiller 
przesłał drogą telegraficzną na ręce prezy- 
denta Tepukliki portugalskiej, generała de 
Fragoso Carmona swe życzenia z powodu 
800-ietnlej racanicy niepodleglaści Portugal ji. 

wo. e 


Berlin, 25 czerwca. Niemiecki minister 
spraw zagranicznych von Ribbentrop prze- 
słał na ręce portugalskiego ministra spraw 
zagranicznych swe Życzenia z racji 800-let- 
niej rocznicy niepodległości Portugalii. (p.) 


„Po ludzku I zupełnie 
poprawnie” 


Neutralne głosy a zachawaniu się wojsk 
niemieckich wobec franenskiej ludności 
cywilnej. 


15) Genewa, 24 czerwca. Genewski dzien- 
bik „Suisse* przynosi następujące sprawo- 
zdanie z nad granicy francuska.szwajcarskiej 

Da temat ludzkiego zachowania się żołnierzy 
| niemieckich we Francji wobec ludności cy- 
wilnej, 

Dziennik pisze m. in.: „Uciekinierzy z frans 
cuskich obszarów, połażonych w najbardziej 
na północ wysunięlym kantonie genewskim 
powrócili wszyscy do swych miejsc zamiesz- 
kanla, aby pndjąć na nawo pracę. Pozalem 
wszystkie wiadamości, jakie dochodzą do gra- 
nicy szwajcarskiej są zgadne w tem, że waj- 
aka niemieckie zachowują ale wahec Indności 
francuskiej zupełnie poprawnie“, 

„Znamiennem dla ludzkiego zachowania się 
żołnierzy niemieckich — pisze dalej sprawo- 
zdawca „Suisse* — jest następujący wypa- 
dek, jaki opowiadało mi kilku uciekinierów: 
W czasie zbliżania się wojsk niemieckich, da- 
pędziły nas lekkie zmotoryzowane oddziały 
niemieckie. Dokąd idziecie? — zapytali nas 
żołnierze niemieccy. Odpowiedzieliśmy: do 
Szwajcarji. Ku naszemn ogromnemu zdumie- 
niu żalnierze nlemieccy wydobyli ze swych 
bagaży żywność i podall nam ją, ponieważ 
byliśmy glodni ze slowami: Idżele dalej! Ale 

| byłaby dla was leplej, gdykyście powróci 
da domów“. 


i Zatapienie wielkiego okrętu 
transportowego. 


($$) Berlin, 24 czerwca. Z dobrze poln- 
formowanych śród anlcznych nad 
szła wladomość, że a! latnicze na 
ty iransportowa 2 ująua sią w porcia 
Bordeaux byly hleżwykie akufaczna. 

Oprócz innych okrętów zatopionych lub 
ciężko uszkodzonych. zatopiono jeden 
transportowiec o poj. 32.000 tom, przyczem 
zatonęło prawie 5.000 ludzi. 


Francja broni 
przed Churchillem. 


(::) Genewa, 25 czerwca. Jak donosi fran- 
euska służba ormacyjna, opublikowano 
oficjalne oświadczenie rządu francuskiego, 
w którem ten w sposób ostry zaprotesta- 
wał przeciwko oświadczeniu Winstona 
Churchilla, który w imieniu rządu angiel- 
skiego zajął stanowisko w sprawie faktn 
podpisania warunków zawieszenia broni 
przez rząd francuski w Bordeaux. 

Z treci protestu francuskiego wynika, 
1ż zarówna rząd, Jak | naród francuski by- 
ły zgadne co do podjętej w sprawie za- 
wieszania broni decyzji. Niestety, nie było 
żadnego innego wyjścia. (p) 


I 


„DZIENNTI£ PORANNY“ Nr. 96. Wtorek, 25 czerwca 1940. 


Francja wyciąga wniosk 


z przegranej bitwy. 


Radjowy komunikat rządu marszałka Petaina. 


(1!) Rzym, 21 czerwca. Jak donosi z Genewy 
agencja Stefani, rząd w Berdesnx ogłosił w 
niedzielę rano, za pośrednietwem radja, fakt 
podpisania warunków zawieszenia broni z | 
Niemcami, nraz, że niehawem podjęte zastaną | 
rokowania z Włochami na podohny temat. | 

W komunikacie tym nie podano warunków 
i punktów zawieszenia broni oraz przemilcza- 
no to, iż są one ciężkie. W komunikacie w 
szczególności podkreśla się, że rząd marszał- 
ka Petaina mógł się wypowiedzieć bez presji 
ae Airony przeciwnika i z całkowiłą swobadą, 
mając jako najwyższy eel na oku sprawę oj- 
czyzny i sprawe swego wajska. 

W apelu tym podkreślono również, że wsku- 
tek rozbicia wojsk i ciężkiej sytuacji armji 
marszałek Pelain był zmuszany przyjąć wa- 


Moskwa podkreśl 


z Niemcami. 


runki zawieszenia dzlałań wojennych. Wkoń- 
cu apeluje się da wszystkich Francuzów, aby 
skupili się wokół swego rządu. „Obecnie mu- 
simy wyciągnąć naukę ze skulków przegranej 
bilwy. Jeszcze bardziej ważnem 1 pilniejszem 
od sanacji gospodarczej i pieniężnej jest u- 
zdrowienie moralne. Mimo ciężkich warun- 
ków, które niezawodnie zastaną Francji pn- 
dyktowane, hędzie kraj zmuszony podjąć 
żmudną pracę". 

W związku z odpowiedzialnością, jaka cią- 
ży na rządzie za przyjęcie warunków zawie- 
szenia broni, marszałek Petain powtórnie za- 
komunikował, iż pomoc angielska agraniezała 
się do 10 dywizyj, przyczem cały anglelski 
korpus ekspedycyjny w sobnię zostal adtrana- 
porlowany do Angijl. (p.) 


a dobre stosunki 


= 


Urzędowe oświadczenie TASS'a przeciw niepoważnym pogłoskom. 


Moskwa, 24 czerwca. W Moskwie opu- 

blikowano następujące oświadczenie u- 
owe: , 

„W astatnim czasie, w związku z wkro- 
czaniem wojsk sowleckich na terytorjum 
państw bałtyckich, wzmogła się fala po- 
głosek, jakoby na granicy litewsko-nie- 
miacklej skoncentrowano 100 lub 150 sa- 
wleckich dywizy], Jakoby ta koncentrac]a 
wojsk sowieckich była spowodowana nie- 
zadowoleniem Unji Sowietów z sukcesów 
nlamlieckich na zachodzie, Jakoby stano- 
a dowód pogorszenia się stosunków 


w 
aowlecka-niemiackich, wreszi jakoby te 
sukcesy spowodowały Unję Sowietów da 


wywarela nacisku na Niemcy. k 

Pogłoski te w różnych wersjach niemal | 
codziennie znajdują scho w ostatnim cza- | 
ale na łamach prasy amerykańskiej, la. 
pańskiej, angielskie], irancuskiej. turec- 
klej | szwedzkiej 

TASS Jest upoważniony Ha ośwladcze. 
e pogłoski, których glu- 

żadnych komentarzy, 
względem 


pota nl yı 

nla odpowiadają pod żadnym 

prawdziwamu atanawi rzeczy. 
W krajach bałtyckich znajduje się w) 


rzeczywistości nie 100, ani nle 150 dywizyj 
sowieckich, lecz ogółem nie wlęcej, jak 18 
da 20 dywizyj. Dywizje te nie są skon- 
centrowane na granicy niemiecko-litew- 
s! cz znajdują się w różnych tere- 
nach trzech republik bałtyckich | nie ma- 
ją na celu wywarcia jegokolwiek „na- 
cisku“ na Niemcy, lecz stanowią gw 
cię reallzacji paktów pomiędzy Unją 
wlecką a temi krajami. 

Miarodzjne koła sowieckie są zdania, 
ża sprawcy rozi Jszechniania tych naiw- 


nych lnsek mają głównie na celu 
azięblenie stosunków sowiecka - niemie- 
ckleh. Koła te stwierdzają jednak, ża w 


tym wypadku autorzy pagłosek nrzedsta- 
wiają swoje własne tajemne życzenia Jako 
rzeczywistość. 
Nle są ani widocznie zdolni do zrozumie- 
ia obecnej sytuacji i faktu, że przyjazne 
stosunki sąsiedzkie. jakie rozwinęły się 
pomlędzy Unją Sowietów a Nlemcami w 
yniku zawarcia paktu nieagresji, nia 
dadzą sią zamącić żadnemi p skami 
ni a propagandą, panłeważ stosunki 
te nie apierają sią na przejściowych prze- 
slankach, ale na istatnych interesach 
Unli Sawletów I Niemiec. 


Książę Kanoye ustąpił. 


(::) Tokio, 25 czerwca. Książę Konoye 
złożył na ręce prezesa Rady ministrów Yo- 
nai prośbę o dymisję ze stanowiska prezy- 
denta tajnej Rady stanu. (p.) 


„Rycerskie zachowanie się 
pełnomocników niemieckich”. 


Również w Stanach Zjednoczonych 
zwrócono na to uwagą. 


(11) Nowy Jork, 25 czerwca. Nowo]arska 
praca z ubiegłej niedzieli przynosi szcza- 
góławe doniesienia o hlstorycznym akele, 
jaki miał miejsce w lesie koło Compie- 
LJ 


W artykułach naocznych świadków zwra* 
ca się nwagę na rycerskie adnoszenia 
niemieckich pałnamacników, jak równie: 
na wyelimi! anle jakiegokolwiek bądź 
śladu nienawiści. 

Szczególne wrażenie wywołał fakt uczcze- 
nla polegiych żałnierzy niemieckich | fran- 
cuskich przez generała brani Keitela, któ- 


ry miał miejsca w chwili padpisania ukla- | 


du a zawleszeniu bronl. Na ten akt czci 
dla poległych zwraca się w Stanach Zjed- 
noczonych szezególną uwagę, uważając go 
za doniosły znak dla przyszłych wzajem- 
nych stosunków miądzy Niemcami | Fran- 
eja. 

W komentarzach dzienniki podkreślają. 
Že w wyborze miejsca obrad nie należy do- 
patrywać się chęci zemsty, lecz chęci na- 
prawienia błędu w 1918 roku. 


Paryż zaskoczony zachowaniem SIą 
Zołnłerzy niemieckich. 


(1) Tokio, 25 czerwca. „Tokio Asahi 
Szimbun* publikuja sprawozdanie swego 
paryskiego korespondenta, który wymie- 
nia niezwykle ciekawe szczegóły o panują- 
cych tamże nastrojach. 

Poruszywszy tryb życia stolicy Francji 
po wkroczeniu wojsk niemieckich, kores- 
pandent zwraca uwagę na coraz to bar- 
dziej wzrastającą nienawiść naradu fran- 
cuskiego do Anglji, swego b. sprzymie- 
rzeńca. 

Sprawozdanie kończy się słowami padzi- 
wu dla zachowania się I dyscypliny žał- 
nierzy niemieckich, którzy potrafil Już na- 
wiązać poprawne stosunki z ludnością | 
których wasałnść | grzeczne zachowanie 
się zaskaczyło Paryżan. (p) 


Amerykański dziennikarz 
wydalony z Istambułu. 


Nambut, 25 czerwca. Prze lelet 
gencji INS. i korespondent „ yT 
araphu“ w latambule — Ohrien, hędący 
Amerykaninem, został. wydalony z letame 
bulu bez poprzedniego podania przyczyn. 

Ogólnie przypuszcza się, iż podawał om 
awym dziennikom sensacyjna informacja 
Obrien jest zięciem wydawcy, wychodzące- 
Ko w Istambule dziennika „Tan“, (p) 


Codzieńniesie? 


Sprzedaż pojedynczych papierosów. 


(b) Rozporządzeniem z dnia 6 maje 1940 
r. sprzedaż pojedyńczych papierosów do- 
zwolona jest tylko na podstawie następu: 
jących przepisów: papierosy sprzedawać 
wolno pojedyńczo albo bez opakowania 
tylko w tym wypadku, n ile brak dostae 
į teeznej ilości papierosów w opakowaniu 
po 3, 4, 5, 6, 10 lub 12 sztnk. Pojedyńcza 
dozwolona jest sprzedaż papierosów tylko 
z paczek zawierających 20 sztuk i więcej. 

W sprzedaży detalicznej papierosy w 
cenach po 2 i pół, 8 i jedna trzecia, 4 i je- 
dna szósta Rpf. wolno tylko sprzedawać 
w ilościach równych najmniejszemn opa- 
kowaniu. Najmniejsza ilość papierasów 
w sprzedaży bez opakowania wynosi dla 
papierosów w cenie 2 1/1 Rpf. 2 sztuki, w 
cenie 81/3 Rpf„ i 41/6 Rpf. 6 sztuk, W 
miejscach sprzedaży dozwolona jest ©- 
twarcie kilku paczek celem sprzedaży poe 
jedyńczej, Na akres wajny dopuszczona o- 
prócz tego opakowanie zawierająca 48 szt. 
papierosów w cenie 31/4 Rpf. 


(h) Z MIEJSKIEGO BIURA ZEZWO- 
ŁEŃ, W tygodniu od 24—29 bm. włącznie 
miejskie biuro zezwoleń w Sosnowitz za- 
łatwia codziennie oprócz środy i soboty w 
godzinach od 8—12 wyłącznie interesen- 
tów, których nazwiska rozpoczynają się 
literami od N—Z. 
Z EZ ZZA 
| Naczelny redaktor Leopold Reischer. Redaktor 
sdnaw: Brono Hamann, Redakcja: Knitowita, 
, Emmastr. 19, tel. 952-32. — Administracja Kuhlow 6 
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KAFLE i przyhnry do pieców, plytki ścienne zlazn= 
| gowane. posadzkę terrakotawą i cementową, filsy 
|mukarskie, cegly szamotowe itp, poleca  Pirekarel, 

mamita, Matktetr. 20 (Hala Targowa w pomis 
a). 
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PIOTR BERZINS. 


Błękićna noc 


nad kasynem gry 
22) 


— Dobijcie mnie, albo wezwijcie leka- 
rza. Ja już nie mogę cierpieć dłużej. 

— Czy ty zabiłeś księżnę Bagalupaw! 

— Nie! Nie ja! To on! — ta mówiąc, 
wskazał na Holmana. 
A widzi pan! — Trumfująco zawałał 
WHalouve. — No, teraz już mi nan nie u- 
cieknie. Proszę grzecznie podać mi ręce. 
Nałożę panu branzoletki, 


Jenny przerażonym wzrokiem spojrzała j 


na Perkinsa i księcia. 

Niechże panowie ratują go! Przecież 
panowie wiedzą, że to nie on jest mor- 
derea. 

Słysząc zeznania Heresforda dyrektor i 

-monter nagle poweseleli. Dyrektor zwolna 
podniósł się z fotelu. Poczuł się pewniej- 
szym, 

— Widzicie panowie, że zaistniał tu fa- 
alny zbieg okoliczności, w który i ja czę- 
ściowo zostałem uwikłany. Ponieważ pa- 
nowie macie w rękach mordercę, przeto 
pozwolą panowie, że się oddale. 

Q nie! — Zaprotestował Perkins. — 
SSE także będzie odpowiadał za awóją To- 
ote. 

— Przepraazam pana bardzo, ale nie wie- 
działem, z kim mam do czynienia. 
Panowie, dajcie spokój. — Wtrącił 
sie do tej chaatycznej dyskusji książę. — 
„Okazuje się, że mamy dwóch podejrza- 


Bzoh osqbnikow, a irmezegem 


twierdzą, że zbrodni tej nie ponelnili. Ra 
dzę poprowadzić śledztwa trochę spokoj. 
niej i w ten sposób dojdziemy nareszcie 
do jakiegoś konkretnego rezultatu. 

Ma pan zupełną rację. — Odpow. 
dział Halonve. — Otóż muszę stwierdzić, 
że tego pana — wskazał na Holmana — | 


osobiście zastałem w pokoju księżnej i to 
I 


w bardzo abciążającej sytuacji, Miał w 
ręce naszyjnik oraz rewolwer, którym nie- 
wątpliwie popełniono marderstwa. Z pun- 
ktu widzenia praktyki policyjnej ranazę 
się upierać przy tem on właśnie poneł- 
nił morderstwo. Jeżeli ten pan twierdzi, 
że morderstwo popełnił kto inny — pow- 
nien przeprowadzić dowód prawdy tego, co 
mówi. 

— Owszem. Proszę bardzo. Otóż stwier- 
dzam — mówił Holman — że naszyjnik i 
rewolwer znalazłem w pokoju nr 1013 w 
rękach Heresforda. Świadkiem tego jest 
panna Jenny Pinkston. 

— To mi nie wystarcza. Kto pani jest? — 
zwrócił się do Jenny 

— Jestem, a raczej byłam funkejonarju- 
szką kasyna. której zadaniem była dozo- 
rowanie gry w sali rulety. 

— Qzy tak jest? — pytał komisarz dyre- 
ktora. 

— Tak, to znaczy nie. — Odpowiedział 
zapytany, 

— Przepraszam pana. a więc tak, 
nie? 

— Ściśle mówiąc, ta pani była funkcjo- 
narjuszką zakładu w tym sensie, jak to ze- 
znała, ale dzisiaj w nocy musiałem ją 
zwolnić z posady, 

— Czy w chwili, kiedy znajdowała się 
w pokoju Heresforda w  poszukiwanin 
sprawcy mordu była jeszcze funkcjonarju- 
ezką zakładu, czy nie? 

sæ Tega nie mogę powiedzieć, gdyż nie 


czy 


wiem, kiedy dostała list, zawierający wy- 
powiedzenie jej posady. 

— Wobec tego musze uznać, że ta pani 
była jednak w prawie dokonać rewizji w 
pokoju podejrzanego osobnika, Dalszą kon- 


— Niewątpliwie do pewnego stopnia ma- 
żna wziąć pod uwagę zeznania tej pani. 
Pad jednym jednak warunkiem, a miano- 
wicie, o ile ta pani nie pozostaje w sto- 
sunku pokrewieństwa z podejrzanym, to 
znaczy 7 panem Holmanem. 

— Jestem zupełnie mu obcą. Poznałam 
go dzisiejszego, a raczej wczorajszego Wie- 
OZOTA. 

Tndagacja trwałaby jeszcze może bardzo 
długo. gdyby nie przerwał jej jakiś tajem- 
niezy turkot, dochodzący z wnętrza jednej 
szaf. Perkins podhiegł do niej, a stwierdzi 
wszy, że niema klucza w zamkn, siłą wy- 
łamał drzwi. Zebranym w pokoju ukazał 
się dziwny widok. W szafie znajdowała się 
pokojówka 7e związanemi rękami i nogami 
oraz z kneblem w ustach. Kiedy Perkins 
uwolnił ją z więzów, odetehnęła głęboko. 
Zobaczywszy Heresforda, leżącego na zie- 
mi, krzyknęła głośno: 

— To on! Trzymajcie got 

— Niech się pani nie denerwuje. — Od- 
powiedział jej Perkins. — Widzi pani, że 
ten typ jest już unieszkodliwiony. Proszę 
raczej opowiedzieć nam, jak się pani do- 
stała do szafy. 

Pokojówka rzuciła przerażonym wzra- 
kiem na dyrektora, który bładł i ezerwie- 
miał ze strachu. Widział, że jego sytuacja 
staje się z każdą chwilą groźniejsza, a nie 
widzial możliwa si! 

— Dlaczego pani milczył — krzyknął na 
pokojówkę Halouve. — Proszę mówić i nie 


porozumiewać sią z nikim z obecnych. 

— Kiedy nie wiem, czy pan dyrektor... 

— Pan dyrektor nie ma tu nie do gada- 
nia! — odpowiedział gwałtownie Halowya. 
Jeśli pani nie chee odpowiadać za udział 
w zbrodni, porszę natychmiast odpowia» 
dać na pytania, 

— Dobrze, więc będę odpowiadała. — Zde- 
sydowała się pokojówka. — Wieczorem 
przyszłam da pokojn księżnej aby posprzą» 
taé i przygotwać łóżko do spania, Po 
sprzątnięcin pokoju przeszłam do łazienki, 
aby tam zrobić porządek, W tej chwili n= 
słyszałam, że do pokoju wchodzi księżna 
wraz z tym panem — wskazała na Heres- 
forda, — Nie dałam znaku życia, obawiając 
się, że księżna będzie niezadowolona z obe- 
eności obcej osoby. Przez otwarte drzwi 
widzialam, jak księżna podeszła do toalety 
i w tej chwili pan tea wyjął rewolwer z 
kieszeni i skierował go w stronę księżnej. 
Krzyknęłam, ale było już za późno. Re- 
wolwer wystrzelił dziwnie cicho, a księżną 
przewróciła się.Ten pan podbiegł do zwłole 
zerwał z szyi naszyjnik, oglądnął go, sch0a 
wał do kieszeni i dopiero wtedy zaintere. 
sował się moją osobą. Groził mi rewolwe 
rem, wobee czego musiałam robis ta, eg 
mi kazał.W chwile potem do pokoju wszedł 
dyrektor z tym panem — wskazała na rzóy 
komego montera — poczem wa trójką zwią” 
zali mnie, zakneblowali usta i wsadzili do 
szaty. Pod wpływem wzruszenia straciłam 
przytomność, dusiłam się wprost z braku 
powietrza. Dopiero teraz ocknęłam się í 
słysząc głosy panów, zaczęłam walić zwią* 
zanemi rękoma w drzwi szafy.To wszystko 

W tej chwili zapukano do drzwi pokojn. 
Na rozkaz Halouve'a weszło do pakoja 
kilku policjantów, 


tiaa Aaterra, 


